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Irun zrównany z ziemią
Uciekający komuniści podpalili miasto w licznych miejscach — Powstańcy idą 

na San Sebastian
Paryż, (PAT) Specjalny wysłan­

nik Havasa donosi: Ostatnie próby opo­
ru wojsk rządowych w Irunie zostały 
zgniecione. Milicjanci tłumnie prze­
chodzą na stronę francuską, gdzie skła­
dają broń. Rano widać było jesczze w 
Irunie z międzynarodowego mostu gru­
py białych domów, a obecnie w miej­
scach tych znajdują się dymiące zgli­
szcza. Począwszy od międzynarodo­
wego mostu, aż do ostatniego domu 
miasta, szerzy się morze płomieni, 
wznoszących się wśród kłębów dymu 
aż do nieba. Powstańcy nie zajęli do­
tychczas całego miasta; posuwają się 
oni bardzo powoli, w obawie zasadzek. 
¡Wkraczanie do Irunu rozpoczęło się o 
godz. 15,30, w chwilę po zajęciu Beho- 
bji przez powstańców. Jeden z pułkow­
ników przeszedł most międzynarodo­
wy i oświadczył komendantowi fran­
cuskiego posterunku, że wojska po-

Z przebiegu
Hendaye. (PAT.) Korespondent 

Havasa doniósł o godz. 10 co następu­
je: Irun nie jest jeszcze ostatecznie 
M-jęty przez powstańców. Z mostu 
międzynarodowego widać około 15 mi­
licjantów, którzy z dwóch karabinów 
maszynowych, chronionych przez ba­
rykady i materaców, ostrzełiwują le- 
gjonistów marokańskich, idących od 
rzeki Bidassoa.

W nielicznych domach Irunu o- 
broiicy strzelają bez przerwy. W 
„Patio Colon“ grupa 30 ludzi ustawiła 
barykady, zza których strzela. Mili­
cjanci i żołnierze oddziałów rządo­
wych, znajdujący się w Hendaye, pro­
szą o możność powrotu do Hiszpanji 
przez Katalonję. Specjalne pociągi 
skierują ich do Barcelony.

Wszyscy milicjanci i żołnierze, 
którzy przeszli ńa terytorjum Francji, 
zostali rozbrojeni. Jak słychać, bom­
bardowanie wczorajsze Irunu i Fuen- 
terrabia wyrządziło wielkie straty. 
Rannych liczą do 200. O godz. 10,30 
Irun wciąż się jeszcze broni i mili­
cjanci zajmują jeszcze posterunek 
graniczny. Opór w Behobia jest już 
niewielki, gdyż karliści zajęli poste­
runek graniczny.

Paryż. (PAT.) Specjalny wysłan­
nik Havasa donosi z Hendaye, że w 
Irunie bronią się jeszcze w jednej z 
dzielnic resztki obrońców miasta. O 
godzinie 14,15 ratusz w Irunie został 
zajęty przez powstańców. Nie wiado­
mo dotychczas, jaki los spotkał 400 
zakładników, którzy byli uwięzieni w 
Irunie.

Paryż. (PAT) Specjalny kore­
spondent „Intransigeant“ donosi, że 
w walkach o Irun padło około 20 Fran­
cuzów.
Na moście międzynarodowym

Paryż. (Teł. wł.) Jak donoszą z 
Hendaye, straszne sceny rozgrywają 
się na granicy francuskiej. Szczególnie 
most międzynarodowy jest miejscem 
niebywałych scen, rozdzierających 
serce krzyków żon i matek oraz płaczu 
dzieci.

Gwardziści hiszpańscy przyprowa­
dzili ze sobą znaczną ilość zarekwiro-* 
wanych względnie skradzionych przed­
miotów i pojazdów mechanicznych. 
Wobec władz francuskich komuniści 
udają, że jest to majątek „frontu ludo­
wego’. lecz władze francuskie odbiera­
ją wszystko uciekinierom i rozbrajają 
ich.

wstańcze zamierzają utrzymać jak naj­
lepsze stosunki z władzami francu­
skiemu.

Hendaye. (Teł. wł.) Przebywa­
jąca dotychczas w zatoce Hendaye sta­
ra hiszpańska łódź podwodna po zdo­
byciu przez powstańców Irunu wyru­
szyła w piątek o godz. 19 w kierunku 
San Sebastian, pod flagą komuni­
styczną.

W ciągu piątku popołudnia opu­
szczała ludność Fuenterrabia. Również 
licznie uciekali czerwoni milicjanci, 
przekładając bezpieczne schronienie 
we Francji nad walkę z powstańcami.

Opuszczający Irun komuniści wznie­
cili we wielu miejscach pożary. Wieje 
silny wiatr, wskutek czego rozmiary 
pożarów rozszerzają się gwałtownie. 
Prawdopodobnie całe miasto ulegnie 
pożodze, Z wybrzeża francuskiego jest
to widok imponujący grozą.

walk o Irun
W ciągu dnia zdołano wzmocnić 

miejscowy oddział graniczny wojsk. 
Niebawem też przystąpiono do urzą­
dzenia dla uchodźców i wojsk czerwo­
nych obozu koncentracyjnego, w któ­
rym niejednokrotnie przy użyciu siły 
musiano zbiegłych z Hiszpanji żołnie­
rzy rozbrajać. Milicjanci oświadczyli, 
że będą starali się dotrzeć przez teren 
francuski do Barcelony, aby tam znów 
podjąć walkę z powstańcami.
Teraz kolej na San Sebastian

Hendaye. (PAT.) Powstańcy 
atakują obecnie San Sebastian, któ­
rego położenie po upadku Irunu jest 
rozpaczliwe. Obrońcom miasta brak 
amunicji.

Paryż. (Teł. wł.) Według donie­
sień z San Sebastian, tamtejsze oddzia­
ły wojsk czerwonych zdecydowane są 
bronić miasta do upadłego, jakkol-

Jak jest w
Barcelona. (PAT.) Z pośród 

powstańców, oblężonych w pałacu Al­
kazar w Toledo, ośmiu zdołało umknąć 
wczoraj. Jeden z nich przedsta­
wił dziennikarzom francuskim dra­
matyczne położenie powstańców, zam­
kniętych od 41 dni po za czterometro- 
wemi murami starej fortecy maury- 
tańskiej, które do dziś dnia opierają 
się wysiłkom wojsk rządowych.

Pośród oblężonych znajduje się 400 
kadetów i oficerów, 700 żandarmów, 
100 żołnierzy rozmaitych rodzajów 
broni oraz 200 osób cywilnych, w tej 
liczbie kobiety i dzieci. Pomimo ist­
nienia studzien na podwórcu zamko­
wym, daje się zauważyć dotkliwy 
brak wody. Skąpe racje wody wy­
dzielane są dwa razy dziennie. Żyw­
ności jest mało. Od początku oblęże-

Nowy, czerwieńszy rząd w Madrycie
Paryż. (PAT). Jak donosi Havas 

z Madrytu w piątek ustąpił dotychcza­
sowy rząd madrycki. Niezwłocznie u- 
tworzono nowy rząd, któremu przewo­
dzi Largo Caballero. W skład nowego 
rządu madryckiego poza socjalistami 
weszło kilku komunistów i lewicowych 
republikanów.

Lista rządowa jest następująca: 
premjer — Largo Caballero (socjali­
sta); sprawy zagraniczne — Alvarez 
del Vayo (soc.); wewnętrzne — Angel 

i Galarza (soc.); skarb — dr. Juan (soc.);

wiek już obecnie daje się im we znaki 
brak żywności i amunicji. Socjaliści 
i komuniści zapewniają, że w razie 
wycofania się z miasta, San Sebastian 
zostanie przez nich również zniszczo­
ne i podpalone, jak to się stało z Ira­
nem.

Z różnych frontów
Rabat. (PAT.) Radjostacja w 

Sewilli komunikuje, że samoloty rzą­
dowe bombardowały bez większego 
powodzenia pozycje wojsk narodo­
wych na rozmaitych odcinkach. Ko­
lumna płk. Yague posuwa się dalej 
naprzód. Po zaciekłej walce z woj­
skami, dowodzonemi przez gen. Ri- 
ąuelme, które zostały rozproszone, 
wojska narodowe zajęły Gannała Ga­
lera.

Sewilla. (PAT.) Po zażartych 
walkach wojska gen. Franco zajęły 
Talavera de la Reina.

Mobilizacja w Barcelonie
Paryż. (Teł. wł.). Stacja radjowa 

w Burgos ogłosiła w piątek, że w Bar­
celonie ukazało się rozporządzenie rzą­
du katalońskiego o powszechnej mobi­
lizacji wszystkich mężczyzn w wieku 
do 48 lat i zdolnych do noszenia broni.

Główne dowództwo nad nowemi 
oddziałami katalońskiemi objął nieja­
ki Garrido Diaz, jeden z najniebez­
pieczniejszych przestępców kryminal­
nych i politycznych, ostatnio zwolnio­
ny z ciężkiego więzienia przez komu­
nistów. Przybrał on tytuł „generał 
Katalonii“.

Protest brytyjski
Londyn. (PAT) Brytyjski kon­

sul generalny w Barcelonie otrzymał 
instrukcję złożenia protestu wobec rzą­
du katalońskiego przeciwko przejęciu 
przez komitet robotniczy zakładów 
elektryczności i wodociągów, będących 
w posiadaniu kapitału angielskiego.

Alkazarze
nia żołnierze żywią się koniną, przy- 
czem większość koni została już za­
rżnięta. Zamiast kawy używany jest 
palony owies.

Nie biorący udziału w walkach 
wychodzą z podziemi tylko dwa razy 
dziennie w chwilach, gdy ogień wojsk 
rządowych słabnie. W początku oblę­
żenia zauważono pewne wahania 
wśród części osób cywilnych oraz żoł­
nierzy, lecz stłumiono je w zarodku z 
całą surowością prawa wojennego. 
Kadeci złożyli przysięgę, że raczej wy­
sadzą cały Alkazar w powietrze, a nie 
poddadzą się.

Obsługa karabinów maszynowych 
składa się wyłącznie z kadetów. Po 
za karabinami maszynowemi oblężeni 
rozporządzają karabinami ręcznemi, 
rewolwerami i granatami.

oświata — Jesus Hernanes (kom.); 
marynarka i lotnictwo — Ingalcio 
Prieto (soc.); przemysł i handel _ A- 
nastazio de Grancia (soc.); roboty pu­
bliczne — Aguirro; sprawiedliwość — 
Mariano Funez (lewy republikanin); 
rolnictwo — Luis Urido (kom.); praca- 
— Tomas y Pierra (lew. katalońska); 
komunikacja— Bernardo Gines de los 
Rios (unja republ.). Dotychczasowy 
premjer Giral otrzymał w nowym rzą­
dzie stanowisko ministra bez teki.

Loty balonów
„Warszawa II“ 

i „Deutschland“ odnalezione
Brak jeszcze wieści _ 

o dwóch balonach polskich
Moskwa. (PAT) Do godz. 23 we­

dle czasu moskiewskiego — poza wia­
domością, iż w rejonie nowokarelskim 
w prowincji kalininskiej (dawniej 
Twer), znaleziono butlę od tlenu i spa- 
dochorony, zrzucone z balonów pol­
skich — nie otrzymano o aeronautach 
polskich żadnych innych informacyj..

W dniu wczorajszym charge d'affai- 
res Rzplitej Jankowski zwrócił się do 
komisarjatu spraw zagranicznych z; 
prośbą o wszczęcie kroków celem od­
szukania balonów i lotników polskich. 
Jednocześnie zastępca attache wojsko­
wego mjr. Harland zwrócił się z podob­
ną prośbą do Aeroklubu sowieckiego. 
Władze sowieckie przyrzekły uczynić 
wszystko dla odszukania lotników pol­
skich. Naczelnik Aeroklubu ZSRR 
Dejcz wydał rozporządzenie, aby w 
tych miejscowoścaich, gdzie widziano 
ostatnio balony, rozpoczęto poszuki­
wania.

W arszawa. (PAT) Aeroklub 
Rzplitej otrzymał wiadomość, iż balon 
„Warszawa II“, pilotowany przez kpt. 
Hynka i por. Janika, wylądował w dn. 
1 września kolo wsi Czar-jezioro w 
okręgu leningradzkim, 61 st. 4 min. 
szerokości geograficznej a 30 st. 41 min. 
dług, geogr., po przeleceniu ponad 1400 
km.

Warszawa. (Tel. wł.) Do piąt­
ku wieczora nie otrzymano wiadomo­
ści o wylądowaniu balonów polskich. 
Zwiększyło to jeszcze istniejące zanie­
pokojenie i spowodowało władze pol­
skie do oficjalnego zwrócenia się do 
władz sowieckich i finlandzkich z proś­
bą o podjęcie poszukiwań za miejscem 
pobytu baloniarzy polskich.

Brak jedynie wiadomości o wylądo­
waniu balonów polskich, albowiem do 
Moskwy nadeszła w piątek wiadomość 
o wylądowaniu trzeciego balonu nie­
mieckiego „Deutschland“. Osiadł on w 
odległości 60 km od stacji kolei mur­
mańskiej, mianowicie miasta Nad- 
wojsk. Miejsce lądowania oddalone 
jest o kilkadziesiąt kilometrów od 
sławnych wysp Sołowieckich, na któ­
re bolszewicy wysyłają wszystkich po­

ciąg dalszy na stronie 3)

Lloyd George u Hitlera
Berlin. (PAT.) Niemieckie biu­

ro informacyjne donosi z Berchtesga­
den: Kanclerz Hitler przyjął wczoraj 
w swej willi w pobliżu Berchtesgaden 
Lloyd George'a, któremu towarzyszył 
ambasador von Ribbentrop. Rozmo­
wa trwała od godz. 4 do godz. 7. Pod­
czas rozmowy omówiono ogólną sy­
tuację polityczną w Europie. Szcze­
gólnie wielkie zainteresowanie Lloyd 
George'a budziły udzielone mu przez 
kanclerza informacje o realizowanym 
przez Niemcy planie odbudowy gospo­
darczej, budowy dróg i sprawach o- 
siedleńczych.

Poseł Iranu
Warszawa. (PAT) Prezes Rady 

Ministrów Sławoj - Składkowski przy­
jął na audjencji posła Iranu, Schay- 
steh‘a, który wręczył premjerowi od­
znaki orderu Homajun.

mandżursko-sowiert
Moskwa. (PAT). Agencja T 

donosi z Chabarowska o now 
licznych wypadkach ostrzeliwania 
rytorjum sowieckiego i naruszę 
granicy Z. S. R. R. przez oddziały i 
moloty japońsko-mandżurskie.



Wśród sadów i winnic
Klio winogron I zł, pomidorów... 3 gr — Cała rozległa oko­

lica uroczym ogrodem— Winorośl opłaca się lepiej
niż zboże — Dalej, na obchód winobrania 1
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego-').

Zaleszczyki, we wrześniu.
Nawet ci, co widzą owoce tylko w 

mieście, za szybami wystaw i w ko­
szach przekupniów, wiedzą, że tego 
roku mamy bardzo ładny urodzaj. 
Barwny, bogaty, wspaniały obraz sa­
dów i ogrodów z pełnym plonem roz­
tacza się przed oczyma turysty, który 
wędruje po Polsce, jedzie koleją lub 
samochodem przez rozległe równiny.

Aby jesień, w owoce bogatą, zoba­
czyć w całej okazałości, trzeba jechać 
na Podole, na jego południowy kra­
niec, do naddniestrzańskich jarów. 
Tam jest kraina, sadów i winnic w 
Polsce.

Na rynku w Zaleszczykach drew­
niane ławy straganów zasypane są 
owocami. ■ Gruszek w bród, winogro­
na się zaczynają, z melonami i kawo­
nami już wielki pośpiech, bo wprost 
w oczach dojrzewają. Obok dorodne 
jarzyny, stosy pomidorów, kukury­
dzy, bakłażanów. Jabłka wczesne, 
które wkrótce ustąpią miejsca póź­
niejszym odmianom.

Ceny na rynku owocowym w Za­
leszczykach są zachęcające: za kilo­
gram dobrych gruszek płaci się 15 do 
30 groszy, za melony najlepszego ga­
tunku po 50 groszy, za winogrona — 
1 złoty. Jeżeli chodzi o pomidory, to 
urodzaj sprawił taką obniżkę ceny, 
że znaczną część plonu zostawiają 
rolnicy na polu, używając na karmę 
dla zwierząt, gdyż zapotrzebowanie w 
hurcie zupełnie ustało, a cena zatrzy­
mała się na 3 groszach za 1 kilogram.

Już o kilka kroków od rynku, na 
którym sprzedaje się owoce, ogląda­
my sady zaleszczyckie. Całe mia­
steczko, które dzisiaj rozrasta się na 
miasto i zarazem uzdrowisko, jest 
właściwie jednym ogrodem, uroczą 
oazą zieleni. W sadach odchylone 
gałęzie jabłoni i grusz, obsypane zło­
tym i czerwonym owocem. Ślicznie 
powycinane liście winogron chronią, 
niby skrzydełkami, jasne i różowe ki­
ście owocu.

Doskonałcmi szosami podolskibmi 
łatwo dostać się na szerokie szlaki wy­
żyny i przecinających ją przepięknych 
jarów: to właśnie kraina sadów i win­
nic. Mijamy wielohektarowe sady mo- 
relowe, brzoskwiniowe, pędzimy droga­
mi wzdłuż drzew czereśniowych i orze­
chowych. Na zboczach jarów, na sto­
kach pagórków, w dolinach osłonię­
tych od wiatru, widać równemi rzęda­
mi rozpięte szczepy winorośli, charak­
terystyczne paliki, sterczące niby szpil­
ki ma wielkiej poduszce koronczarki. 
Mamy w Polsce dużo sentymentu do 
drzew i sadów, lecz zobaczyć wzorowo 
zasadzone winnice — to osobliwa przy­
jemność, której dawniej doznawało się 
tylko zagranicą.

Szlachetny owoc, doskonale wytrzy­
mujący konkurencję zagraniczną, do 
użytku deserowego i do produkcji wi­
na gronowego, uprawiany jest obecnie 
na Podolu na obszarze 150 hektarów. 
Co roku rozszerza się zasięg uprawy 
winnic, gdyż ludność widzi wielkie ko­
rzyści tej pracy. Tereny na zboczach 
jarów od południa, nie nadające się pod 
uprawę zbóż i służące jedynie jako 
marne pastwiska dla owiec, z trawami 
wypalanemi przez gorące słońce — są 
najlepszemi terenami pod uprawę wi­
norośli. Plon z winnicy daje gospoda­
rzowi około 10-krotny dochód w porów­
naniu ze zbożem.

Sadownictwo i uprawa winnic na 
Podolu przybiera żywiołowe rozmiary. 
Zarówno właściciele większych mająt­
ków ziemskich, jak i chłopi małorolni, 
również spółdzielnie rolnicze, a nawet 
organizacje społeczne zakładają sady

Przed strajkiem górniczym
w Południowej Walii

Londyn. (Tel. wł.) Związek za­
wodowy górników w Południowej Wa- 
lji, wobec bezskuteczności dotychcza­
sowych pertraktacyj, wydał polecenie 
rozpoczęcia w poniedziałek geenralne- 
go strajku, który objąłby około 120 ty­
sięcy górników.

Po zakończeniu wczoraj rokowań 
K dyrekcją kopalni Bedwas, w których

i winnice, przedewszystkiem w powia­
tach zaleszczyckim, borszczowskim, 
czortkowskim, buczackim, nad Dnie­
strem i Seretem, oraz na Pokuciu, w 
powiatach horodeńskim 1 śniatyńskim.

Dojrzewanie złocistego plonu sadów

Gen. Śmigły-Rydz w Strasburgu
Strasburg. (PAT.) Po krót­

kim pobycie w Metzu, gen. Śmigły- 
Rydz w towarzystwie generalicji 
francuskiej udał się w teren, by 
zwiedzić fortyfikacje graniczne t. zw. 
linji Maginota. Wieczorem gen. Śmi­
gły-Rydz był gościem gubernatora 
wojskowego Metzu, gen. Giraud, po- 
czem wczoraj rano udał się z Metzu 
samochodem w kierunku Strasburga, 
gdzie przybył o godz. 15, po krótkim 
postoju w Niederbran, gdzie powitała 
go wiązanką kwiatów grupa dziew­
cząt alzackich w strojach ludowych.

Strasburg, podobnie jak i Nancy, 
przybrał odświętną szatę. Plac gen. 
Klebera, plac Republiki, plac Broglie, 
plac Dworcowy oraz ulice, którcmi 
przejeżdżał gen. Śmigły-Rydz, udeko-

— Tłerlin, Warszawa — Paryż, wreszcie 
Tłerlin — Paryż

Warszaw'a. (Tel. wł.) Niemiec­
ka prasa nie drukowała dotychczas 
obszerniejszych komentarzy w spra­
wie pobytu generała Rydza-Śmigłego 
we Francji. Ograniczała się dotych­
czas do krótkich doniesień. Dopiero 
obecnie prowincjonalna prasa nie­
miecka drukuje artykuły, komentują­
ce podróż.

„Schlesische Zeitung“ podkreśla, że 
prasa niemiecka bynajmniej nie ude­
rza w ton skargi, jakoby polsko-fran­
cuskie spotkania stanowiły obciąże­
nie dla porozumienia polsko - nie­
mieckiego. Okoliczność, że związane 
sojuszem obronnym dwa państwa, ba-

Zakończenie kongresu Fidac’u
Fidac występuje z organizacji, której cele i metody 

działania nie są jawne
Warszawa. (PAT) Wczoraj za­

kończyły się obrady 17-go kongresu 
Międzysojuszniczej Federacji b. Kom­
batantów, t- zw. Fidac‘u.

Na ostatniem plenarnem posiedze­
niu przyjęto szereg rezolucyj natury 
wewnętrzno - organizacyjnej. Zpośród 
rezolucyj o charakterze ogólniejszym 
warto przytoczyć rezolucję, dotyczącą 
ustąpienia Fidac‘u z Wszechświatowe­
go Zgromadzenia Pokojowego. W re­
zolucji tej czytamy m. in.: „Fidac, zde­
cydowany zmierzać z całym wysiłkiem 
ku dziełu pokoju, ale uważając, że po­
kój nie powinien być osiągany bez 
względu na cenę, uznaje, że od czasu 
przystąpienia przez Fidac do Wszech­
światowego Zgromadzenia Pokojowe­
go, wyszło na jaw, że kierownicy tego 
ruchu chcą mu zapewnić ciągłość, któ­
rej podstawy nie są dla Fłdac'u wiado­
me. Dlatego Fidac postanawia po­
wstrzymać się od uczestnictwa we 
Wszechświatowem Zgromadzeniu Po- 
kojowem ze względu na stosowane me­
tody postępowania, które nie są zna­
ne.“

Po przyjęciu rezolucji zebrani doko­
nali wyboru nowych władz, powołując 
przez aklamację na prezesa p. Carlo 
Delcroix, znanego literata włoskiego, 
prezesa włoskich inwalidów wojen­
nych. Następnie wybrano wicepreze­
sów na poszczególne państwa; na Pol­
skę jako wiceprezesa wybrano gen. Gó-

uczestniczył angielski minister górnic­
twa Crookshank, wydany został komu­
nikat urzędowy, stwierdzający, że ro­
kowania stanęły na martwym punkcie.

Tymczasem na kilku kopalniach 
rozpoczęto już strajk dla okazania so­
lidarności z górnikami kopalń Bedwas 
i Farnhill.

Co produkuje ziemia podolska i ja­
kie doskonale gatunki owoców i wino­
gron hodują nasi rolnicy — pokaze się 
na dorocznym obchodzie winobrania 
w Zaleszczykach (od 15 do 27 września), 
gdzie urządzone będą wystawy i poka­
zy, oraz przeprowadzane zwiedzanie 
winnic i sadów przez gości. Niedowiar­
kowie, którzy twierdzą, że nie jedli je­
szcze dobrych polskich winogron, prze­
konają się sami, jakie słodkie i okazałe 
są plony winnic Podola. J- Kr.

rowane były sztandarami o barwach 
polskich i francuskich. Pomimo de­
szczu, przez plac Dworcowy przecią­
gały gromady ludności w barwnych 
strojach alzackich. Przy wjaździe do 
miasta naczelny wódz powitany zo­
stał na placu Broglie przez władze 
wojskowe i cywilne Strasburga, z gu­
bernatorem wojskowym miasta gen. 
Heringem, członkiem najwyższej ra­
dy wojennej, na czele. Gen. Śmigły- 
Rydz, oprowadzany przez gen. Be­
ringa, zwiedził katedrę oraz most na 
Renie. Następnie na placu Dworco­
wym przedefilował przed gen. Śmi- 
głym-Rydzem pułk strzelców alpej­
skich, stacjonowany w Strasburgu. 
Po defiladzie, o godz. 19, generał Śmi­
gły-Rydz odjechał do Paryża

dają międzynarodowe położenie pod 
kątem skuteczności tegoż sojuszu, 
jest zjawiskiem zupełnie naturalnem. 
Niemcy nie mają podstaw, ażeby mo­
gły się czuć przez to zagrożone. Wy 
próbowana pomiędzy Berlinem i 
Warszawą droga bezpośredniego po 
rozumienia może się okazać dobrą 
drogą i słuszną także w stosunkach 
pomiędzy Warszawą i Paryżem.

Tu nasuwa się prasie niemieckiej 
pytanie, dlaczego skuteczna droga po­
rozumienia bezpośredniego pomiędzy 
Warszawą i Berlinem oraz Warsza­
wą i Paryżem nie miałaby być użyta 
pomiędzy Berlinem i Paryżem. (w)

reckiego. Dotychczasowy prezes Fi- 
dac'u hr. van der Burch obrany został 
prezesem honorowym.

Następny kongres Fidac'u — na za­
proszenie delegata greckiego — odbę­
dzie się w Salonikach.

Późnym wieczorem uczestnicy kon­
gresu odjechali do Gdyni, skąd udadzą 
się do Krakowa.

Równocześnie z zakończeniem obrad 
Fidac'u nastąpiło zamknięcie kongre­
su żeńskiego Fidac'u pomocniczego. 
Nową przewodniczącą wybrana zosta­
ła p. Thompson, wiceprezeska amery­
kańskiej legji Fidac'u żeńskiego.

Warszawa. (PAT) Wczoraj w 
godzinach popołudniowych odbyła się 
w pałacu Łazienkowskim herbatka, 
wydana przez Prezydenta Rzplitej na 
cześć uczestników kongresu Fidacu. 
Wobec lekkiej niedyspozycji swej Pre­
zydent polecił ministrowi spraw zagra­
nicznych zastąpić go w pełnieniu obo­
wiązków gospodarza na tern przyjęciu.

Przed wyborami w Łodzi
Ł ó d ź. (PAT) Upłynął ostateczny 

termin składania list wyborczych do 
rady miejskiej. Ogółem stanęło do wy­
borów 18 ugrupowań, które łącznie zło­
żyły 91 list w dziesięciu okręgach wy­
borczych.

Okólnik Stron. Ludowego
Warszawa. (Tel. wł.) Krakow­

ski zarząd okręgowy Stronnictwa Lu­
dowego ogłosił komunikat, zalecający 
zarządom powiatowym odłożenie na 
czas późniejszy projektowanych uro­
czystości święcenia sztandarów. Jako 
powód podaje się zarządzenie władz ad­
ministracyjnych, odmawiających z 
reguły zezwoleń na odbycie publicz­
nych zgromadzeń oraz pochodów 
związanych z poświęceniem sztan- daru.

Giełdy w soboty nieczynne
Warszawa. (Teł. wł.) Zgodnie 

z postanowieniem rady giełdowej 
także we wrześniu i październiku w 
soboty nie będą się odbywały zebra-

i nia giełdowe. (w)

Pisaliśmy wczoraj o dwóch zwalcza 
jących się „sanacyjnych“ zwia*kac m o 
dzieży ludowej. Obecnie krakowszi 
„Głos Narodu“ robi ciekawe zestawienie 
grup, przyznających się do przyna e mo­
ści do obozu „sanacyjnego". Policzyć je 
trudno, bo jest ich coraz więcej:

„W tej chwili — stwierdza „Głos Na­
rodu" — są zupełnie wyraźne następują­
ce grupy w obozie rządowym: konse 
tyści ks. Radziwiłła, ciężki
Wierzbickiego, grupa h. „wyzwolei co 
(Róg, Malinowski), „Kadra" P- 
i grupa robotnicza p. Moraczewskiego. 
Obok nich jednak, a do pewnego stopnia 
nad niemi, działa istniejąca w dalszym 
ciągu i wpływowa „grupa pułkowników

„Jak na jeden obóz polityczny, to trochę 
za wiele tych „grup“. A nic należy za- 
pominąć, że prócz tych — niejako on- 
cjalnie zarejestrowanych — grup, działa­
ją jeszcze inne, mniej wpływowe i do­
piero dobijające się o wpływy, grupy, 
tworzone zdała od hałasu stolicy, ale 
próbujące działać w „terenie“, jaJł grupa 
p. Michałkiewicza („Chłopskie Stron, 
Rolnicze“), lub już mocno zdyskwalifiko­
wane i odsunięte od wpływów, jak 
„Frakcja Rewolucyjna P. P. S-" P- JJ- 
worowskiego względnie „Związek Mło­
dych Narodowców". f

A wszystko to nazywa się — jednym 
„obozem“....

W nowym raku szkolnym
Warszawa. (Tel. wł.) — W 

związku z rozpoczynającym się ro­
kiem szkolnym minister oświaty 
prof. Świętosławski, wygłosił wczoraj 
przez rad jo przemówienie do nauczy­
cieli i rodziców p. t. „O pracy nauczy­
ciela“. W nowym roku szkolnym 
przystąpiło do pracy ponad 4 i pół 
miljona dzieci w szkołach powszech­
nych, a przeszło 230 tysięcy uczniów 
i uczenie szkół średnich i zawodo­
wych. Przeszło 650 tys. dzieci prze­
kroczyło po raz pierwszy progi szko­
ły powszechnej, a kilkadziesiąt ty­
sięcy licząca gromada młodzieży star­
szej rozpoczęła naukę w szkołach 
średnich i zawodowych. Do pracy 
pedagogicznej i wychowawczej przy­
stąpiło przeszło 80 tysięcy nauczycieli.

Podróże„ Batorego“
Warszawa. (PAT) S/M „Bato­

ry“, który dn. 25 ub. m. odszedł z Gdyni 
przez Kopenhagę i Cherbourg, zabiera­
jąc ogółem 721 pasażerów, przybył do 
Nowego Jorku dnia 3 b. m.

0 poszanowanie 
dla idei Czerwonego Krzyża

Sztokholm. (PAT.) Przybyło 
tu 8 członków szwedzkiego ambulan­
su szpitalnego w Abisynji, witanych 
entuzjastycznie na dworcu przez ty­
siączne rzesze publiczności. Prze­
wodniczący szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, książę Karol, oświadczył m. 
in,: „Byłoby niepowetowaną stratą 
dla ludzkości, gdyby Czerwony Krzyż 
i genewska konwencja straciły swą 
wartość ochronną naskutek stałego 
wzrostu znaczenia broni powietrznej 
i bezwzględnego sposobu prow-adzenia 
wojny. Szwedzki Czerwony Krzyż 
już w maju r. b. rozwinął inicjatywę 
celem zwołania konferencji do Pary­
ża, na której zastanowionoby się nad 
rewizją genewskiej konwencji i środ­
kami, przy pomocy których moźnaby 
przywrócić Czerwonemu Krzyżowi je­
go znaczenie ochronne.

Król Borys w Jugosławii
Białogród. (PAT) Król Borys 

bułgarski, powracając z zagranicy do 
Sofji, zatrzymał się w majątku księcia 
regenta Pawła, którego jest gościem. Z 
tej okazji premjer i minister spr. zagr. 
dr. Stojadinowić był przyjęty na au- 
djencji prze zkróla Borysa. Wizyta ta, 
związana z odbytemi ostatnio spotka­
niami króla Borysa z kanclerzem Hit­
lerem i premjerem Mussolinim, budzi 
specjalne zainteresowanie w tutejszych 
kołach politycznych.

Woldemaras prosi o łaskę
Kowno. (PAT). W związku ze 

zbliżającym się świętem narodowym, 
ua ręce prezydenta republiki wpłynęło 
około 500 podań o ułaskawienie ska­
zańców politycznych. M. in. wpłynęło 
też podanie Woldemarasa. Woldema- 
ras pó ewentualnem ułaskawieniu za­
mierza opuścić Litwę.

Prośbę o ułaskawienie wniósł także 
skazany na dożywotnie więzienie b. 
szef sztabu głównego Kubiliunas.
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Ważne numery telefonów:
Pocotowia raL: 66-66 t 55-55
Straż ogniowa: 19-57. 30-50

5
 Policja: 42-21

Taksówki: Pos’ój przy nllcy 
Grunwaldzkiej 77-72 przy Ryn­
ku Jeż. 77-08. przy ul. Marsz. 
Kocha (narożu. Niegolewskich) 
77-82, PI. Swie okrzysk: 49-80. 
przy ul. Zielonej mat. Strze­
leckiej) 50-35. Rynek Wił- 
decki 66-35, V’. Garbary Utar. 
Wielkiej) 57-58.

i*or.zt binro zleteń: 49-2s. Dokładny czas: 55-66.
: Sobota Niedziela

KALENDARZ RZYMSKO KATOLICKI
Wawrzyńca m. Eugeniusza

K4LENDARZ SŁOWIAŃSKI
Wodaislawa • Drogowida

Słońca: wschód 5.09. zachód 18.32 
Długość dnia 13 godz. 23 minut 
Księżyca: wschód 19.41, zachód 10,42 
Faza: 4 dzień po pełni

Pogrzeby
Dziś: śp. Joanny Bohnówny o godz. 16 

ul. Szydłowska 11.
TEATRY:

Teatr Polski: Dziś — „Lekkomyślna 
siostra".

Teatr Nowy: Dziś — Teatr Rewji i Ope­
retki Lwowskiej.

Komunikat meteorologiczny
W Wileńskiem i na Polesiu utrzymy­

wała się nadal pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem, na ogół dużem, z przelotnemi 
deszczami, w pozostałych natomiast 
dzielnicach Polski było dość pogodnie. —■ 
Temperatura o godz. 14 wynosiła: 14 st. 
w Wilnie, Pińsku, Suwałkach i Bialym- 
sioku, 15 w Łucku, 16 w Lublinie i Gdyni, 
17 we Lwowie, 18 w Warszawie, Pozna­
niu. Łodzi, Kielcach i Zaleszczykach, 20 
w Krakowie, Toruniu i Przemyślu, 21 w 
Zakopanem i Katowicach, a 22 w Cie 
szynie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 5 bm.: Zachmurzenie zmien­
ne z przelotnemi deszczami i skłonno 
ścią do burz. Ciepło. Umiarkowane wia­
try południowo - wschodnie i południowe.

Burza nad Poznaniem
Dzisiaj krótko przed północą nad­

ciągnęła od strony Gniezna burza 
atmosferyczna, połączona z deszczem 
zrazu drobnym, a ok-oło godziny pół do 
pierwszej dość obfitym. Wyładowania 
atmosferyczne nad miastem i w okoli­
cy były bardzo częste. . (kl)

Koncerty
Orkiestra Symfoniczna stół. m. Po­

znania koncertuje dziś po południu o go­
dzinie 5-tej w Ogrodzie Zoologicznym. 
Dyryguje kąpclm. Stefan Barański.

Następny koncert, w parku Wilsona, 
w niedzielę pę południu o godz. 5 pod dy­
rekcją kapelm. Wiktora Buchwalda.

Poznański samorząd
na budowę mostów

Na ostatniem posiedzeniu wydziału 
wojewódzkiego przyznano dalszą tran­
szę, w wysokości 15 tysięcy złotych, na 
budwoę nowego mostu na Warcie koło 
Mosiny. Na temsamem posiedzeniu 
budowę nowego mostu na Warcie koło 
ło Rynarzewa, trwającą już od blisko 
dwóch lat, przyznano 6.500 złotych, (kl)

Bydgoszcz chce być stolicą Pomorza
Bydgoszcz. (PAT) W związku 

z projektem rozszerzenia granic woj. 
pomorskiego rada miejska Bydgoszczy 
uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu 
rezolucję, w której nietylko uzasadnia 
konieczność włączenia Bydgoszczy, ja­
ko naturalnego zaplecza Gdyni, do wo­
jewództwa pomorskiego, ale również

Katastrofalne nieurodzaje w Rosji
Cxcrwone impetrjum w obliczu klęski głodowej

Ryga. (Teł. wł.) Wiadomości z Ro­
sji o tegorocznych zbiorach żniwnych 
brzmią fatalnie. We wielu okolicach 
susza zniszczyła zupełnie przewidywa­
ne plony. Według tymczasowych obli­
czeń przeszło połowa zasiewów jest zni­
szczonych. Zbiory roku bieżącego, 
zdaniem miarodajnych kół, zapowia­
dają się znacznie gorzej od zbiorów ka­
tastrofalnego roku 1921, kiedy to po­
wszechną nędzę i głód obszernych po­
łaci kraju złagodziła bardzo wydatnie 
międzynarodowa akcja komitetu Nan­
sena, którego pomoc w obecnych wa­
runkach nie jest możliwa.

Widmo głodu przyczyniło się ostat­
nio bardzo poważnie do masowych ru­
chów lufności wiejskiej przeciwko 
czynnikom'administracyjnym. Ruchy 
te stanowią poważną groźbę wobec 
faktu, że przeszło połowa terenu So­
wietów, a niemal w całości europejska

Lot transatlantycki...
może lekkomyślny?

Londyn. (PAT.) Pani Beryl 
Markham wczoraj o godz. 18 min. 50 
wystartowała z lotniska w Abingdon 
do lotu transatlantyckiego. — Pani 
Markham zamierza Wylądować w 
Nowym Jorku. Nie jest ona zawodo­
wą lotniczka. Lotnicy amerykańscy 
Richman i Merill dowiedziawszy się, 
iż samolot pani Markham nie jest za­
opatrzony w nadawczy i odbiorczy a- 
parat radjowy, wyrazili swe zdziwie­
nie, dodając, iż lot nad Atlantykiem 
w tych warunkach jest jeszcze bar­
dziej niebezpieczny.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— • Z Sodallcii Pań Zawodu Kupiec­

kiego, Nabożeństwo miesięczne z wspól­
ną Komunją św. odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 6 bm. o godz. 10 w kaplicy 
św. Józefa. — Nazajutrz zebranie plenar­
ne z referatem ks. moderatora o godzinie 
19,15 w sali sodalicyjnej przy ul. sw. 
Marcina 69.

Z WIELKOPOLSKI
— ♦ ZBĄSZYN. Wszystkie osoby urodzone 

poza obrębem gminy miasta Zbąszynia prócz 
gmin należących do urzędu stanu cywilnego w 
Zbąszyniu winny przedłożyć w zarządzie miej­
skim, pokój nr. 5. dokumenty urodzenia, celem

domaga się uznania Bydgoszczy za sto­
licę rozszerzonego województwa, mo­
tywując to tern, że Bydgoszcz już od- 
dawna odgrywa rolę punktu koncen­
tracyjnego, w którym w sposób natu­
ralny skupiają się wszystkie nici życia 
gospodarczego.

część Sowietów, dotknięta jest klęską 
nieurodzaju. Szczególnie miasta ta­
kie, jak Tuła, Kursk, Kirowsk, Saratów 
i inne przemysłowe, są zagrożone bra­
kiem dostatecznych dostaw ziemiopło­
dów.

Władze sowieckie pierwotnie po­
dobno zamierzały sięgnąć do rezerw 
zbożowych, przeznaczonych na zaopa­
trzenie armji czerwonej. 10 milj. tonn 
zboża, stanowiące rezerwy zaprowian- 
towania wojsk, zdołałyby niewątpliwie 
poważnie złagodzić klęskę głodu. Tym­
czasem jednak okazuje się, że rząd so­
wiecki raczej dopuści do klęski głodu 
wśród ludności, niżby miał naruszyć 
rezerwy zbóż dla wojska, instytucji na­
der ważnej dla utrzymania ustroju ko­
munistycznego, zwłaszcza obecnie, gdy 
w różnych częściach czerwonego im- 
perjum budzą się poważne ruchy rewo­
lucyjne.

udokumentowania rejestru mieszkańców miasta 
Zbąszynia. Przedłożenie tych dokumentów win­
no nastąpić w ciągu miesiąca września. Osoby 
urodzone w Niemczech a posiadające książki ro­
dzinne (Famielenstammbuch) mogą te dowody 
przedłożyć w miejsce dokumentów urodzenia.

_ W dniu 6 września rb. obchodzą państwo
Walerianowie Moliccy ze Zbąszynia 25-letni ju­
bileusz pożycia małżeńskiego.

— Zloty jubileusz pożycia małż, obchodzili tu 
p. Franciszek i Agnieszka Kubiakowie z 
Ghrośnicy. W dniu tym odbyła sie _ uroczysta 
msza św. z przeczytaniem błogosławieństwa od 
ks. arcyb. kard. Prymasi» Polski.

— Dnia 8 bm. odbędzie sie w Zbąszyniu ca­
łodzienna adoracja Nłjśw. Sakramentu. _

— Dnia 9 bm, o godz 8,30 w sali posiedzeń 
Rady Powiatowej w Nowym Tomyślu odbędzie 
sie posiedzenie Wydz. Pow. W tym samym 
dniu o godz. 10,30 odbędzie sie posiedzenie Rady 
Powiatowej.

— Odbyło sie tu nadzwyczajne walne zebra­
nie cechu piekarskiego na pow. Nowotomyski w 
Zbąszyniu któremu przewodniczył starszy ce­
chu p. Klorek z Nowego Tomyśla. Cech uchwa­
li! nowy statut według wymogów nowego pra­
wa przemysłowego, (zti)

— W tych dniach nieznani złoczyńcy zakra- 
dli sic do ogrodu p. Gutschego Gustawa. Do 
wnętrza spruchnialcj gruszy nakładli suchej tra­
wy i podpalili. X’o paru minutach drzewo sta­
nęło w płomieniach. Musiano je ściąć, ażeby za­
pobiec zapaleniu się innych drzew. Wybryk ten 
należy napiętnować. , ,

— W ub. poniedziałek przybył do Zbąszynia 
w towarzystwie wyższych urzędników kolejo­
wych prezes Dyr. Okr. Kolei Państw, z Pozna­
nia na lustracje dworca ZbąsZyńskiego. P. pre­
zes przyjechał luksusowa drezyna-samochodem.

— Składkę na budujący sie Dom Katolicki w 
Zbąszyniu zbierać sie będzie w niedziele dn. 6 
września, (zb) ....

— U rolnika Girndta w Nowej Boruj! doko­
nano zuchwałej kradzieży. Złoczyńcy przez 
dach wtargnęli do kurnika i wynieśli 30 kur, a 
psa podwórzowego zabili widiami, (zb)

Loty balonów
(Ciąg dalszy ze strony l-szej.)

dojrzanych o zamiary kontrrewolucyj­
ne. „Deutschland" w ten spusób prze­
leciał około 1650 km, a więc nieco 
mniej, aniżeli pilotowana przez 
muytera „Bélgica“.

Przejścia i przygody balon‘ar.zJ 5^' mieckich z balonu „Deutschland 
wskazują na znaczne trudności w nad­
syłaniu wiadomości o miejscu wyiąa 
wania. Zatem można przypuszczać, ze 
również Polacy wylądowali w okoli­
cach niezaludnionych, pokrytych a-a- 
mi czy bagnami i stąd wynika brak 
wszelkich o nich wiadomości, 
się bowiem okazuje, . P
wylądowaniu w lasach błądzili 
nie mogli się wydobyć z tajgi. 
Na szczęście, kiedy posiadane zapasy 
żywności były już na wyczerpaniu, u- 
slyszeli odległe strzały. Idąc w ich kie­
runku, natknęli się na grupę ludzi, któ­
rymi okazali się myśliwi sowieccy, któ­
rzy w tej okolicy urządzili polowanie. 

Wyniki lotów
Według dotychczas posiadanych 

informacyj, najdalej wylądowała stara 
„Bélgica", pilotowana przez znanego 
Demuytera. Na drugiem miejscu, jak 
dotychczas, uplasował się balon nie­
miecki „Deutschland“, trzecim jest ba­
lon szwajcarski „Zürich II“, poczem w 
kolejności następują: 4) „Sachsen 
(Niemcy), 5) „Maurice Mailet“ (Fran­
cja), 6) „Augsburg“ (Niemcy), 7) „Bru­
xelles" (Beglja).

Dla informacji podajemy godziny 
startu oraz daty lądowania poszczegól­
nych balonów (według dotychczas po­
siadanych wiadomości):

„Maurice Mailet“ start: godz. 
16,59, lądowanie: 31. 8. godz. 9,30, miej­
scowość Twer, kilometrów: 1160, czas 
lotu 26 godzin 29 min.

„Bélgica“ start: godz. 17,08, lą­
dowanie: 1. 9. godz. 18, miejscowość: 
Archangielsk, km: 1650, czas lotu 48 g. 
52 min.

„Sachsen“ start; godz. 17,15, lą­
dowanie: 31. 8. godz. 18,40, Talinnin, 
1250 km, czas lotu 25 g. 25 min.

„Zürich II" (Szwajcarja) start 
17,24, lądowanie: ?, miejscowość: Je­
zioro Kult (Karelja), 1500 km.

„Warszawa II“ (Polska), start 
17,30, lądowanie Czar-jezioro, 1400 km.

„Bruxelles“ (Belgja), start 
17,39, lądowanie 31. 8. godz. 12,10, 
miejscowość Smoleńsk, 790 km, czas 
lotu 18 g. 35 min.

„Deutschland“ (Niemcy) start 
17.44, lądowanie Nadwojsk, 1650 km.

„Polonia II“ start 17,48, lądo­
wanie ?.

„Augsburg“ (Niemcy) start 
17,52, lądowanie 31. 8. godz. 15,58, 
Psków, 970 km, czas lotu 22 g. 06 min.

„LOPP“ (Polska) start 17,58, lądo­
wanie ?.

JĘDRZEJ GIERTYCH
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Frankfurt żydowski i chrześci­
jański. — Katedra. — Domy mie­
szczańskie. — Wizja „Fausta“. — 
Romer. — Dlaczego Berlin, a nie 
Frankfurt, jest stolicą? — Żydzi 
we Frankfurcie i w Niemczech.

Jak zadziwiający jest wpływ Ży­
dów na świadomość najszerszego, 
chrześcijańskiego ogółu! O rzeczach, 
które mają jakikolwiek związek z Ży­
dami, ludzie, mniej te rzeczy znający, 
wiedzą przedewszystkiem to, co do­
tyczy Żydów.

Przeciętny Zachodnioeuropejczyk, 
czy Amerykanin, jeśli wie cośkolwiek 
np. o Wilnie, to wie przedewszystkiem 
to, że jest to wielki ośrodek życia ży­
dowskiego. Ileż to razy cudzoziemcy, 
zwiedzający Wilno, interesowali się 
przedewszystkiem ghettem i szukali 
zabytków żydowskich, i dopiero z 
wielkiem zdziwieniem dowiadywali 
się, że jest też w Wilnie i Ostra 
Brama i mnóstwo kościołów i ultra- 
chrześcijański, ongiś jezuicki uniwer­
sytet i jagiellońskie zamczysko i 
wspomnienia mickiewiczowskie i 
mnóstwo innych arcypolskich pamią­
tek!

W trochę podobnem położeniu jest 
Polak, zwiedzający Frankfurt nad 
Menem.

Cóż my o Frankfurcie, tym dru-

n, wielkim Frankfurcie, położo- 
m od naszych granic zdała, wiemy? 
iemy o nim przedewszystkiem to, że 
■t wielkim ośrodkiem światowego 
dostwa. ,
Dom Rotszyldów, dla których 
ankfurt był zarówno gniazdem ro- 
innem, jak miejscem narodzenia 
i firmy, żydowska, reprezentująca 
iatową, a właściwie żydowską fi- 
nsjerę „Frankfurter Zeitung“, wie- 
faktów, które wiemy o prastarej, 

zebogatej i przewpływowej gminie 
dowskiej we Frankfurcie, będącym 
>lica żydostwa rdzennych Niemiec 
edną z tego ludu stolic światowych, 
lej o frankfurckiej loży „Bnei- 
•ith" i t. d. To wszystko przesłania 
,m naszą wiedzę o sejmach frank- 
rckich i innych wybitnych, związa- 
’ch z Frankfurtem faktach (histo- 
cznych i współczesnych) nieżydow- 
ich. _ , .To też, przybywając do Frankfur- 
, mimowoli oczekuje się ujrzenia 
iasta, jeśli nie żydowskiego, to w 
iżdym razie z wyraźnem zydow- 
łiem piętnem. To też ujrzenie w 
m miasta nawskroś niemieckiego, 
iasta, w którem żydostwo kryje się 
) bocznych zakamarkach, jest praw- 
:iwą niespodzianką.

Według statystyki z okresu przed- 
tlerowskiego było we Frankfurcie 
fdów około 30.000, wobec niecałych 
10.000 katolików, zgórą 300.000 ewan- 
slików i paru dziesiątków tysięcy in- 
ych chrześcijan. ,

Trzydzieści tysięcy Zydow, zwła- 
;eza skupionych częściowo razem, 
dnej dzielnicy miasta, bogatych,

wpływowych, mających rozległe sto­
sunki w całym święcie, oraz od wie­
ków w mieście zasiedziałych i mają­
cych prastarą tradycję, jest to grupa 
duża. Żydostwo krakowskie jest nie 
o wiele silniejsze liczebnie! Ale w mie­
ście o 600.000 mieszkańców grupa taka 
stanwoi tylko 5 proc, ogółu ludności. 
Stanowiłaby ona jeszcze tylko 10 proc., 
gdybyśmy ją podwoili, wliczając przy­
puszczalną liczbę związanych z żydo- 
stwem wychrztów i mieszańców, bar­
dzo wszędzie w Niemczech licznych; 
byłoby to wciąż mnifej, niż połowa od­
setka niechrzconych Żydów w Krako­
wie. Trzeba przytem pamiętać, że po­
dana wyżej statystyka jest już dziś 
nieaktualna, z powodu odpływu części 
Żydów po hitlerowskim przewrocie.

Tak więc, trzeba się dopiero uważ­
niej we Frankfurcie rozejrzeć, aby Ży­
dów zauważyć.

Obcy turysta jest zaskoczony i za­
chwycony pięknem Frankfurtu chrze­
ścijańskiego.

Gotycka katedra, wzniosła strzeli­
stością swej architektury, jakby utka­
na z lekkiej mgiełki, zakrzepłej w ko­
ronkowych kryształkach szronu, we­
wnątrz mroczna, jak stalaktytowa gro­
ta, oświetlona drgającemi, żółtemi pło­
mykami woskowych świec.

Przepiękne domy mieszczańskie, 
nieporównane poezją swej starodaw- 
ności, a zarazem swym przepychem i 
artyzmem, pełne polichromii, fresków, 
rzeźb, pełne uroczych ozdób i pomy­
słów architektonicznych, spadzistych 
dachów, oryginalnych ganków, podzie­
mi, górnych pięter, wysuwających się

schodkowato jedne ponad drugiemi 
ponad ulicą. Całe kompleksy, całe u- 
lice tych domów, całe zaułki, tak wą­
skie, że sąsiedzi z vis-ä-vis mogą sobie 
na górnych piętrach podawać ponad u- 
licą ręce, całe dzielnice, w których aż 
dziw bierze, że przechodnie noszą stro­
je dzisiejsze, i w których co chwila ma 
człowiek wrażenie, że oto z tej bramy, 
z tego zaułka wyjdzie młody Faust, 
pod rękę z Mefistofelesem, a oto na tym 
balkonie, z poza malowniczego, stylo­
wego okna pokaże się złotwołosa twarz 
Gretchen.

A dalej przepiękny kompleks bu­
dynków, pełniący dziś funkcje ratusza, 
zwany „Römer“, z którego okien poja­
wiali się ucztującemu na placu ludo­
wi nowoobrani cesarze rzymscy naro­
du niemieckiego; „Römer“, choć nie­
wielki i pozbawiony przepychu wspa­
niałych zamków, pałaców i ratuszów, 
ale swojem stylowem, wytwornem, 
arystokratycznem pięknem godny sta­
nąć w szeregu najwybitniejszych daw­
nych budowli świeckich w Europie.

A dalej dom Goethego, dom w któ­
rym się ten największy niemiecki, a je­
den z największych w świecie poeta u- 
rodził.

A dalej inne jeszcze kościoły i daw­
ne zabytki.

A następnie Men, •— piękne na nim 
maszty, wspaniałe bulwary nadbrzeż­
ne, cudowna panorama miasta nad 
rzeką.

A wreszcie dzielnica nowoczesna, — 
także piękna, także wspaniała i także 
godna uwagi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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TEATRY
Z Teatro Polskiego

Dziś i jutro ostatnie dwa przedstawie­
nia komedji Włodzimierza Perzyńskiego 
„Lekkomyślna siostra“, która z powodu 
kończącego się sezonu schodzi zupełnie 
z repertuaru w pełni powodzenia.

Przygotowania do otwarcia sezonu zi­
mowego są w całej pełni. Arcydzieło St. 
Wyspiańskiego „Wyzwolenie“, którem 
otwiera rok czwarty dyrekcja R. Boelke- 
go i M. Piotrowskiego, wystawione będzie 
w nowej wystawie, z udziałem całego ze­
społu teatru.

Z Teatru Nowego
Przygotowania do otwarcia sezonu są 

w pełnym toku. Cały nowo zaangażowa­
ny zespół zjechał już. do naszego miasta, 
i odbywa równocześnie próby z dwóch 
pierwszych sztuk, któremi nowa dyrekcja 
Teatru Nowego rozpocznie sezon. Pierw­
sza z nich, to prapremiera polskiej ko­
medji współczesnej j. Krzewińskiego 
„Pierwszy występ pani premierowej“ w 
ireżyserji Stefana Wronckiego. W roli 
tytułowej wystąpi znakomita artystka 
teatrów warszawskich i łódzkich p. Pela­
gia Relewicz - Zicmbińska. Partnerem 
jej będzie świeżo pozyskany czołowy ko 
mik sceny bydgoskiej p. Mieczysław 
Dowmunt.

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ wyświetla film polski 

p. t. „Ferdek uszczęśliwia świat". Polska 
komedja muzyczna. Ferdek uszczęśli­
wia świat, wynajdując aparat pozwala­
jący na widzenie osoby, do której się 
telefonuje. Wynalazek ten sprawia wie­
lu osobom dużo przykrości, np. żonom, 
które telefonują do męża, a widzą, że 
pan mąż ma „ważną konferencję“ z mło­
dą przystojną osóbką. Dobry ten w za­
sadzie pomysł nie został w scenarjuszu 
należycie wykorzystany. Reżyser i sce­
narzysta zbyt często szli po linji naj­
mniejszego oporu. Na dobro filmu nale­
ży zapisać kilka ładnych wstawek mu­
zycznych, taniec Lady Halama, śpiew 
zespołu kobiecych revellersów i grę 
Fertnera, pysznego w epizodycznej rólce 
żydowskiego finansisty.

W nadprogramie tygodnik PAT-a, po­
kazujący m. in. powitanie nuncjusza pa­
pieskiego Marmaggi'ego na dworcu w 
Warszawie. (Sza)

Kino „Metropolis“ wyświetla film 
amerykański p. t. „Robin Hood z Eldo­
rado“. Dochodzą tu nas jakieś echa fil­
mu „Viva Villa". Stany Zjednoczone, 
dokonawszy w ubiegłym wieku zaboru 
Kalifornji, surowo zaczęły się obchodzić 
z jej mieszkańcami. Farmerowi meksy­
kańskiemu Murietta. zaborcy zamordo­
wali żonę i zrujnowali go. Murietta po­
przysiągł zemstę Yankesom i zorganizo­
wał wielkie bandy, walczące że znienawi­
dzonymi zaborcami. Wśród aktorów wy­
różnia się Warner Baxter (dobry jako 
Murietta) i Anna Loring, reprezentująca 
grę bardzo opanowaną i skupioną. Re- 
żyserja — na wysokim poziomie, zwła­
szcza w scenach zbiorowych. Na pod­
kreślenie zasługują ładne plenery i do­
bra tresura koni. W nadprogramie re- 
wja Polski lotniczej i tygodnik PAT-a.

(Sza)
Kino „Renaissance“ wyświetla dwa 

filmy: „Zew dzikich" i „Pogromcy In- 
djan“. Pierwszy film przypomina nam 
serjowe dramaty z Tarzanem. Lekárz- 
chemik wynalazł środek przeciw parali­
żowi. Tajemnicę tego wynalazku pod­
stępnie pragnie zdobyć dwóch innych le­
karzy. Formułę tego wynalazku ma w

Rozbudowa
warszawskiego węzła kolejowego
W ar s zawa. (PAT) Wczoraj od­

była się w obecności premjera, w ga­
binecie ministra komunikacji, konfe­
rencja informacyjna, poświęcona spra­
wie węzła warszawskiego i programu 
jego rozbudowy w ciągu lat najbliż­
szych. Do hhwili obecnej wydatkowa­
ną) na roboty, związane z rozbudową 
węzła, około 132 milj. zł, na najbliższe 
zaś lata przewidywane jest wydatko­
wanie jeszcze około 48 miljonów zł.

Po zaznajomieniu się ze stanem pra­
cy przy węźle warszawskim i z progra­
mem robót, premjer wyraził życzenie, 
by prace przy budowie dworca central­
nego na stacji Warszawa - główna 
przeprowadzone były jak najintensyw­
niej, celem oddania go do użytku w 
czasie jak najbliższym. Premjer obie­
cał swe poparcie przy uzyskaniu kre­
dytów na rozpoczęcie robót przy budo­
wie dworca. Kredty te potrzebne są

Targi Wschodnie
Warszawa. (Tel. wł.) W nie­

dzielę minister przemysłu i handlu 
Roman dokona otwarcia Targów 
Wschodnich we Lwowie. Z mini­
strem wyjadą wiceminister Rose, dy­
rektor departamentu i kilku naczel­
ników wydziału. (w)

Radiostacja w Zgorzelicach
Warszawa. (Tel. wł.) W Zgo­

rzelicach (Görlitz) na Śląsku Dol­
nym wybudowano pomocniczą stację 
nadawczą, która jest już czynna. W 
ten sposób na Śląsku działają, główna 
stacja, Wrocław, i dwie stacje po­
mocnicze w Gliwicach i Zgorzelicach.

Nieuczciwa urzędniczka 
konsularna

Warszawa. (Tel. wł.) Onegdaj 
odbył się tu proces przed sądem okrę­
gowym przeciwko Annie Flecherowej, 
która przez 17 lat była urzędniczką 
kontraktową w konsulacie polskim w 
Wiedniu.

Flecherową aresztowano i wdrożo­
no odpowiednie dochodzenia. W jesie­
ni 1935 r. ustalono, że przywłaszczyła 
ona sobie przeszło 34.000 zł, z czego 
część została potem pokryta przez ro­
dzinę oskarżonej.

Po rozprawie sąd skazał nieuczci­
wą urzędniczkę na 2 lata więzienia, 
1.000 zł grzywny i pozbawienie praw 
obywatelskich na 5 lat. Prośbę o pozo-

bransolecie syn wynalazcy, który jako 
dziecko zabłąkał się w puszczy i wyrósł 
na Tarzana. W rolach głównych: Noah 
Beery i Doroty Short. — Drugi film jest 
t. zw. filmem z dzikiego zachodu, przed­
stawiającym pewną odyseję pierwszych 
osadników amerykańskich i ich ciężkie 
walki z Indjanami. (Sza)

juę obecnie, a to celem wydania jeszcze 
w i\<u bieżącym zamówień hutom na 
wykonanie konstrukcji żelaznej, która 
stanowić będzie szkielet gmachu dwor­
ca. Konstrukcja ta będzie w roku przy­
szłym zbudowapa w ten sposób, aby je­
szcze w r. 1937 na jesieni cały gmach 
dworca mógł być pokryty dachem.

Następnie premjer w towarzystwie 
ministra komunikacji odbył objazd 
węzła warszawskiego, zwiedzając ko­
lejno Warszawę - zachodnią, główną i 
wschodnią. Na pierwszej z nich oglą­
dano budowę wiaduktów żelbetono­
wych, których powstanie uniezależni 
wjazd z Radomia i Skierniewic na sta­
cję do podstawiania składów ze Szczę­
śliwie pod stację trakcyjną i warszta­
ty elktrotrakcyjne. Pozatem dokona­
no jazdy próbnej pociągiem elektrycz­
nym.

stawienie jej na wolności za kaucją 
sąd odrzucił.

Sądowe echa demoustracyj 
akademickich

Warszawa. (PAT) Ńa wokandzie 
XIV sądu grodzkiego w Warszawie 
znalazła się sprawa studentów, którzy 
uczestniczyli w demonstracjach w ma­
ju i w czerwcu. Student politechniki, 
Jan Mahasz, był oskarżony o wybicie 
dużej szyby wystawowej sklepu braci 
Hirszfeld przy ul. Marszałkowskiej, 
oraz o oblanie gryzącym płynem towa­
rów, znajdujących się na wystawie. 
Sąd grodzki skazał Mahasza na jeden 
miesiąc aresztu, zawieszając wykona­
nie kary na przeciąg lat trzech, (w)

Burze nad Szwajcarją
Bern. (PAT) Niesłychanej gwałtow­

ności burze przeciągnęły wczoraj rano 
nad szeregiem miejscowości szwajcar­
skich. Pomiędzy Bernem a Lucerną w 
wielu miejscowościach nastąpiło obsu­
nięcie się ziemi, przyczem z gór pada­
ły lawiny kamieni.

W pobliżu Schueffheimu obsuwają­
ce się masy ziemi zwaliły się na fer­
mę, grzebiąc pod gruzami 7 osób. Do­
tychczas z pod gruzów wydobyto 2 
trupy. W pobliżu Valais wezbrany po­
tok podmył tor kolejowy, ńa skutek 
czego pociągi kierowane są przez Bern 
i Loetschberg.

Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 
p. t. „Złotowłosy brzdąc“. Jeden z naj­
lepszych filmów Shirley Tempie. Oczy­
wiście cały film nastawiony jest na to. 
by Szirlejka mogła widzowi zademon­
strować pełnię swego uroku. Malutkiej 
gwieździe dodano partnerów o zna­
nych nazwiskach aktorskich. (Sza)

Straszny wypadek chorego
Koło. (Tel. wł.) Uniejowom i okolicy 

wstrząsnęła wieść o strasznym wypad­
ku.

Mieszkaniec Uniejowa, Józef Mize­
ra, zachorował na tyfus i umieszczony; 
został w szpitalu w Turku. Pod wpły­
wem silnej gorączki chory w pewnej 
chwili wyszedł z łóżka. Niezauważony 
przez nikogo, otworzył okno i wysko­
czył.

Pod oknem znajdował się dół z 
wapnem niegaszonem. Nieszczęśliwy 
chory wpadł w ten dół i doznał tak 
silnych poparzeń, że w chwilę potem 
zmarł, osierocając żonę i kilkoro 
dzieci.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 4 września 1936 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgja 89,85 90,03 89,67
Berlin 213,98 212,92
Gd ańsk 100.20 99,80
Holandja 360.80 361.52 360 08
Kopenhaga 119,45 119,74 119,16
Londyn 26,76 26,83 26,69
Nowy Jork czeki 5,31 X 5,32)4 5,30
Nowy Jork kabel 5,31)4 5.32)1 5 30)4
Oslo —,— 134,73 134,07
Paryż 34.98)4 35.05)4 34 91)4
Praga 21,96 22.00 21,92
Sztokholm 138,05 138,38 137,72
Szwajcarja 173.20 173.54 172.86
Wiedeń —,— 99,20 98,80
Włochy 42,- 41,80
Helsingfors 11,83 11,77
Montreal — ,— 5,31)4 5,29

Tendencja mocna.
Waluty:

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 90,03 89,60
Dt lary amer. 5.32 5.29
Dolary kanad. 5.31 5.28
Floreny holenderskie 361.52 359.80
Franki francuskie 35.05)4 34.89)4
Franki szwajcarskie 173.54 172.70
Funty angielskie 26,83 26,67
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 20,10 19,70
Korony duńskie 119,74 118,90
Korony norweskie 134,73 133,75
Korony szwedzkie 138,38 137,40
Liry włoskie 36,50 34,50
Marki fińskie 11,83 11,60
Marki niemieckie 138,— 133,—
Szylingi austrj. 99 — 98.—
Marki .niem, srebrne 149,— 144,—

Obligacje 1 papiery wartościowe:
3% poż. inwestyc. I em. , ■ ■ J « 62,50
7% poż. stabil. . . „ , . ■ a i * 49,25
4)4% ziems. serja 5 . , , ■ IM. 45,
5% Warszawa nowa ■ a ■ i a * 52,25
5% Radomia nowe . , . 39,—

Tendencja dla pożyczek i listów słab-
sza.

Bank Polski • s a s ■ a a & 97,50
Węgiel . . . a a a a a i a i 14, -
Ostrowiec . . a S a a • a a 30,—
Starachowice a S 8 “ ■ a s > 33,50
Kaberbusch . 

Tendencja mocniejsza.
38,50

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3693, z 21 025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni pwszednie przyjmuj« 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Kamienicę
nowa, komfortowa, dochód 11 000, 
sprzedam 80 000. Oferty Kurier 
Poznański zdg 86 916

sprzedam

Dom
bib resztówke. dobra ziemia, lub 
inny objekt kupie, wplata 30 000. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 86 773

Willę
więcejmieszkaniowa
wpłaty 28.000 ręszt„ ___
cja Oferty Kurier Poznański 

zdg 86 520
naSUlMIM

7. SPRZEDAŻE

Szafa żelazna
dwudrzwiowa, ca 2 m wysoka, w 
bardzo dobrym stanie. Oferty Ku­
rjer Poznański dg 2 92-5

Skład
kolonialny, dobrze prosperujący 
na sprzedaż. Adres wskaże Ku­
rjer Pozn. zdg 86 725

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubrani« = to Edmund Rychter,

Pr i rl tv 1 a 4- a na taieai4'° wrzesień 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
1 I ¿CUpiala w ekspedycji ai 3,20, w agencjach w mieńcie zl 3,50, z odnoszeniem do

' ----------------  domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.10, kwartalnie zł 12.30, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 5.00, w innych 
krajach zt 7,00—9,50. W raizie wypadków, spowodowanych ailą wyższą przeszkód w zakładzie, 
jtrajków i ł. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisana, a abonenci nie mają 
prawa domagania »ie niedostarczonych numerów lub odszkodowanie.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzi 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w

Poznań, Ostrów Wielkop.

enną część numeru z reklamami i oceniam!
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 j 40-72 P. K. O Poznań^r?^^

Skrzydło
orzech. Grimm Reichenbach — 
trochę uszkodzone za 150,— zł. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 86 606

Szafa ogniotrwała
dwudrzwiowa, prawie jak nowa 
sprzedam tanio. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 86 744

^iT^^UPNA™
Perski dywan

duży kupie. Oferty Kurier Po­
znański zdg 86 786

Skład
papieru kupię. Oferty ostatecz­
na cena, wysokością czynszu do 
Kuriera Poznańskiego zdg 86 787

Dywan
dobry 2X3 kupie, cena Kurjer 
Poznański zdg 86 706

Codę 1929
Wiegers Blitz kupie. Zgłoszenia 
z r odaniem ceny Kurjer Poznań­
ski zdg 86 842

Blüthnera
lub Bechsteina kupie. Oferty z 
podaniem ceny Kurier Poznański 

zdg 86 848
Poszukuję

kupna powozu (Copejki) lekkiej, 
używanej, dobrem stanie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 86 893

Ekspresdruk
Grudnia 5 drukuje najtaniej, naj­
spieszniej. dr 1 307a26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa
Praczka

pierze czysto 2,50 dziennie. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 86 672

Gosposia
samodzielnem gotowaniem poszu­
kuje posady do wszystkiego. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 86 665
Pokojowa

skromna do wszystkiego z goto- 
waniem szuka posady od 15. lub 
zaraz. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 86 758
Gospodyni - 

kuchmistrzyni
poszukuje posady zaraz lub od 
15. 9. 1936. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 86 709
Służąca

poszmikraje posady do wszelkich 
prac domowych. Oferty Karier 
Poznański zdg 86 917

Kucharka
poszukuje posady do wszystkiego. 
Oferty Kuirjer Pozn. zdg 86 876

Posługaczka
[oszukuje po&lugi od zaraz. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 86 680

b) Inni
Dyplomowany

drogerzysta poszukuje posady za 
skromnem wynagrodzeniem. — 
Miejscowość obojętna. Zgłosze- 
nia do Kurjera Pozn. zdg 86 635

Kelner
miodszy trzeźwy z kaucja poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia do Ku- 
rjerą Poznańskiego zdg 86 681

Cukiernik
dzielny i pewny w swym zawo­
dzie w krytycznem położeniu — 
szuka posady. Łaskawe oferty 
do Kurjera Poznańskiego p 3768

Nauczycielka
z Pomorza, dyipl. państw, poszu­
kuje posady prywatnej. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 86 808

Mężczyzna
żonaty, bezdzietny, w sile wieku, 
trzezwy. energiczny poszukuje po­
sady stróża, woźnego w domu 
towarowym lub instytucji. Zgło­
szenia Agencja Kurjera Poznań­
skiego, Kościan. ng 17 189

Pielęgniarka
zamiłowana w swoim zawodzie 
poszukuje posady w szpitalu lub 
do osób prywatnych. Zgłoszenia 
Agencja Kurjera Poznańskiego, 
Kościan. ng 17 190

27. WOLNE POSADY

Czeladnik
ślusarsko - kowalski z dłuższa 
praktyką. Naramowicka 8.

zdr 87 260

29. ROZRYWKA
Wyświetlamy na.dal

„Kochaj tylko mnie“
Piękna polska komedja

Wesołości
Kinoteatr „Sfinks“. zdg 85 780

„Kapelusz**
modnie przeiasonowany odświe­
żony, zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2, podwórze, zdg 85 745
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